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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  Lwowa.  —  P o d łu g  rozporządzenia z  
ś. 3 K wietnia r. b. Kamery N adw orney, rozka­
zał N. Cesarz J. M. naywyźszą uchwałą swoia 

d. 27. Marca , aby w e  wszystkich dawnych 
^rowincyiacb A n s t r y i a c h i c b ,  a szczegó ln iey  
^ A n s t r y i  po w yżey  i ń i ż e y E n n s y ,  tudzież ' 
Zew n ętrz  A h s t r y i ,  C z e c h a c h ,  M o r a w i i ,  

t l ą s k u ,  ia*ko też  w G a i i c y i ,  W ę g r a c h  i  
bierni S i e  d m i o g r o d ź  R i e y ,  oznaczona dotąd 
*ak Skarbowa iaki prywatna opłata ód iazdy 
pocztow ey w  papierowych pieniędzaoh I płaca 
Postyliionem tak zwana T r in k ie l t  i Szm iergelt  
począwszy od i .  Maia 1820 , zamienioną by­
ła na monetę h on w en ćyyn ę, podłog  tego w ięc  
postanow ienia , opłacać, się ma iazda pocztowa 
J* służb ie  S k a r b o w e y , prywatnym zaś w olno 
iest należytość tę p łacić  także i w pieniędzaoh 
P a p ie r o w y c h , a to p o d łu g  kustanowióney i  ta  
*»łfczonejr T a ry fy :
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Z  G a z e t y  P a t r y i o t y c z n e y ,  którą w y ­
dalą woyśka Hiszpańskie na w yspie  L e o n ,  do* 
wladuiemy s ię ,  iż  okręt p łynący z, L  a g  u a i-  
r a  (miasta położonego na brzegach V e n e z u e -  
l a ń s k i c n )  zawinął do zatoki S a n t i  P e t r i  
i p rzyw ió zł  listy urzędowe Jenerała M o r i  11 o 
datbwane na końcn Grudnia. M o r i l l o  miał 
pod ów czas sw oia g łów ną kwaterę w B a r  q u i-  
s im  t o  od północno-w schodniey granicy Pro- 
w in cyi  V e n e z u e l a ń s k i e y  przeciw ko M a r a -  
c a i b o ,  b y ł  on w  zw iązku z  portem P u e r t o  
Ci.  b e l i  o i L a g u a i r a ,  siła ieg o  rachuiąc }, 
w łączn ie  osadę brzegów  wynosiła 11000 lodzi, 
Pow stańcy pod sprawą P a e z a  i  3 c u b le ~ t t a  
stali znacznie oddaleni w A p  u r z e ,  g d z ie  z b ie ­
rali woyśka, B o l i  w a r  chciał się z  nimi połą- 
czyć . —  W iadom ość dawnieysza o  nrepómyśl- . 
re m  uderzeniu C o c h r a n a  na  C a l l a o  p o ­
twierdziła  się. 1 ^

H i « z p i  n i i a.
K rćl,  w yniósł na stopień Marszałków po! 

nych, P ułkow n ikow a Q n i r  o g  ę , A r c o - A g u e -  
r o  i K i e g o  g łów n ych  sprawców w ybuchhić-  
nia w o b o zie  K a d y s e n s k i m  r o k o s z u , który 
stał srę hasłem do obrotów  rzeozy terażniey- 
szych. (P o d łn g  innych wiadomości mianowany 
bydź ma Q u i r o g a  Jeneralnem Kapitanem P ro -  
wincyy B i s k a y s k i c h . )

M inister w oyny w ydał dó wszystkich W ła d z  . 
następujący wyrok Królfewski:

„K ró l ,  stosuiąo się do niezmiennych sw e ­
go postępowania zasad, których zawsze trzymać 
się będzie  dla Ustalenia porządku i powszech- 
n e y  jedności, iako też do wyrokn z 'd .  8. M ar­
ca za wezwaniem i zgodą Junty tyinczasowey 
rozp orz ąd ził ,  aby przyw rócon e zostały wszyst­
kie osoby dogodności i urzędów zaw ikłane w 
sp ra w y :  Marszałka polnego D on  F r a n c i s c o  
E s  p o  z y M i n a ,  Marszalka p oln ego Don 
J u a n  D i a z  P o r l i e r ,  Jenerała - Porucznika 
Don L o n i s  L a c y ,  Kommissarza w ojennego . 
D on V i c e n  t e  R i c h a r d  i Marszałka po ln ego  
D o n  M a r i a n ' '  R, e a ov * I * >_;  tud zież  w spra-

n
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w ę  rozpoczęta w W a l e n c y i '  w  roku *817 [ 
1.819 ; -.nakoniec do sprawy przedsięw ziętey 8. 
L ip ca  1819 a pow oda wypadków zaszłych w 
Obozie wypraw y w oyskt p o d K a d y x e m  i inne 
p o d o b a j  sprawy.

W y ro k  następujący przesłany został Jene- 
^itlpema Kapitanowi G a l l i c y i ,  Do n  P e d r o  
A g a r  i innym właściwym' W ła d z o m :

„ K r ó l  p o sta n o w ił,  aby woysko Gallicyy- 
skie otw orzone pod rozkazami Je n e ra ła-  Po- 

- rocznika Hrabiego S a i n i  R o m a n ,  n iezw łocz­
nie rozpuszczone zostało. Korpusy prow incyio-  
oalnyck m ilicy y ,  które w zięły  broń i należały 
do tego woyska, maią do swoich powracać ao- 
domów, 'połk zaś piechoty V  i t to  r i a ze  starey 
K a s t y l i i  w rócić  się ma pod rozkazy Jeneral- 
a e g ó  Kapitana wspomnioney Prow incyi.

Hrabia A b i s b a l  stara się w g azecie  M l -  
d f y . c k i e y  usprawiedliwić postępowanie swoie
od dnia 4- Marca , w którym na czele  pułku 
Cesarza A l e s a n d r a  ogłosił  kónstytucyię w 
O c a c a  ; tym końcem napisał ón pod 15. Mar­
ca list z miasta Va  1 d e p e  u a s' w Prow incyi 
M a n c b a  , do Redaktora~ niedawno wychodzą­
ceg o  D zieńnika w M a d r y c i e ,  pod tytułem : 
M i s c . e l a n . e a ;  w l iście  tym użala się nayrno- 
cn ie y  n Jenerainego Kapitana n o w e y  K a s t y ­
l i i  Jenerała V i g o a e t ,  który w zn ie c i ł  nie­
ufność w iego woysku a sw oie natchnął za­
sadami konstytecyyne^i, co ohazuie się z  wielu 
Odezw, które tenże wsporoniony Jenerałóy-Ra- 
p itar  kazał roz.rocić pomiędzy woyśko będące 
pod  iego rozkąeami ( A b i s b a l  a).

. Pod dniem tym samem i 5 . Marca iak wy- 
• i e y  n, mieniom pism o, przesiał Hrabia A b i s ­

b a l  do Ministra w eyny l i s t ,  w którym wyra­
źn ie  się skarży na postępowanie przeciw ko so­
fcie J e n e r a ła 'V i  g o d e  t ; nie może dosyć wy- 
d z iw ić  się iedney z odezw  wydanych przez 
tego  Jenerała w jrażaiącey  zapomnienie po­
w szechne p rzeszłości,  biedy przeciw nie godne 
iest 'n » yw yźs*ey  n s g ro d y  zachowanie się -iego 
woyska ( A b i s b a l a ) ,  które p rzyczyn iło  się do 
przyspieszenia postanowienia Królewskiego 
w zględem  przyięcia  Konstytncyi. P rócz  t e g o , 
woyska iego  nie dopuściły się ucisków ani po 
miastach ani w s iach ; z kass publicznych nie 
w zięto  tylko to, co hyto potrzebne na zapłacenie 
a -ip g łe go  żołdn i  na opędzenie ńadzwyczay- 
nych w yd atków , aby niestać się czężaretn L u ­
dowi .  Hrabia A b i s b a l  kpńczy swóy list w y ­
raże n ie m , spodziew lięc s ię ,  że  Minister w oy- 
ny użna co iest nie przyzwortem i i iew cze-  
suern w odezwach V i g o d p t a  i dla zapobie­
żenia większemu nieporządkow i nadeszle dal­
sze rozkazy R sadow e. ( A b i s b a l o n i , . ) ,

Jedna.z nayhowszyoh gazet M a  d r y  cŁ i c 
donosi o w ielkiey nozcie zaszłey w tamecz""V 
o b e rż y ,  na którey pomimo wielu  zacnych r] 
konstytucyynie ’ myślących obywateli obecny®1 
b y l i :  O byw atel X ią ż e  F r i a s  mianowany P«’ 
słem do L e n d y n u ,  Obyw atel X ią ź e  A n g l O '  
n a .  n o s y  Dowodca l g o  pułku g w a r d y i , Oby- 
wetel O n i s ,  O yciec  i Syn P e z n e l i , . A r i '  
d a ,  M a c h  ad o ,  i t, d . ; pierwszy U ast speł­
niano za zdrow ie Króla, który ustalił na nowf .  
M on arcbiią ,  drugi za P ułk o w n ik a  A c e v e d Ó  
ofiarę dobrey sprawy. Przytom ny krew ny A 
c e y e d a  odbierał wszystkich życzenia.

Z w iązek  zbieraiący się w kawiarni L  o 
r e n z i n i e g o  w M a d r y c i e ,  zdaie się mień 
znaczny w p ływ  na b ieg  publiczn ych inter.es- 
sów. P o d łu g  wiadomości z M a d r y tu- umie­
szczonych w M o n i t o r z e ,  zw iązek  złożony .* 

-nay większych D em agogów  nie- iest zadnwob 
niońy, żę  Junta iest tylko W ład zą  doradecz* 
n ie-w ykonaw czą, co iest dostatecżneui do osą­
dzenia dążności tego, Zgrom adzenia.

G a z e t a  F r a n c y i  z d. 6. b. m. zawieri 
przekład Usta z  d. 25. Marca b. r. pisanego 
p rzez D on  J u a n  La  h o r a  Konsula Hiszpań­
skiego w  M a r s y l i i  do Króla H i s z p a ń k i e -  
g o ,  w liście tym składa z  uszanowaniem Kon­
sol pow ierzony sobie obow iązek i prosi Króla, 
żeby  inny iego  zastąpił m ie y s c e , poniew aż 
nie chce należeć do ter.aźnieyszego systenutn 
sw oiey  O ycz yz n y  i chce bydź zu p e łn ie  odd ziel­
nym od tego ż  stronników.

— List z C a r c a s s o n n e  z  d. 25. Marca u- 
mieszczony w  gazetach P a r y s k i c h  donosi, o 
powstania mieszkańców P u i g c e d a  małego 
miasteczka C a t a l o n i i  leżącego  pod górami 
P i r e y s k i e m i ;  D o w o d zca  tam eczny, dla za­
bezpieczenia  się w e zw a ł  naybliższą brygadę 
żandarineryi F ran cn zkiey; powstańcy pozab 
iali  wszystkich strażników cłow ych, którzy tyl* 
ko w ich dostali się ręce.

D z i e n n i k  r o z p r a w  z dnia 7- Kwiet&ii 
z a w ie r a ,  iż  w ieść o aresztowania Jenerała 
F r e y r e  i Admirała V i l l a v i c e n o i o  niepo- 
tw ierdziła  się. Jenerał F r e y r e  zdał na nowo 
sprawę względem  w ypadków  Kadyxeńskich na 
d. 9. i to .  z  czego  okazuie s ię ,  że  ten Jen e­
rał b y ł  naypierw ey  w mocy Ł a d a  a potet 
w o y s k a , ś że  w obudw ócb tych przypadkach 
zmuszony b y ł  pow odow ać się woli podnszczo- 
n ego  tłumu. Lud podał mu książeczkę zawi«- 
raiącą kestytueyię i ż ą d a ł , aby wszyscy uw ię­
zieni za mniemania -polityczne niezw łoczn ie  n" 
w oknie ni i zw iązek z woyskiem Q u i r o g i  *  
S a n  F e r n a n d o  przyw róconv został. Odezwa 
do «tr*ytnania Korzadku była w druku; wszy*1'
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Me przygotow ania do uroczystego zaprzysię­
ż e n ia  konetytucyi byty iiiż poczynione; Jene- 
**ł F r e y r e  iuż się ob ra ł ,  aby b ył  obecny n- 
*oczystcści, gdy woysko osady zaczęło  strzelać 
<3o Ludu. P ospieszył szybko, dla wstrzymania 
*ef»° ognia ; rozkazał woysku p ow rocie  do ho- 
Sz«r; stoli to nie chciało ie g o  słuchać głosu 
*Uchwsle się o p a r ło ; z  trqdnościi» udało się 
10o nyść z  miasta i gdy przybył do sw oiey 
§łów ney h w a t e r y P u e r t o d e  S a n t a  M a r y i  a, 
zastał csłe  woysho tych samych myśli iak za­
łoga R a d y ' x n f a nawet, gdy  nadbiegł goniec 
i p r z y w ió z ł  mn wyroki Królewskie z  d. 6, i 7., 
powątpiwały ieszcze  woyska tak długo o rze- 
°zywiści .tych- ahtów, dopóki zw yczayna poczta 

M a d  r y t u  wiademości te nie potw ierdziła. 
Pomiędzy poległem i na d. lo.^rachuij 4 °  ho- 
hiet i  10 dzieci.

F  r .a  n c  y  i a'.
M o n i t o r  z d. 7. h. m. zawiera rozpo- 

t fd z e o ia  Królewskie , którem mianowany iest 
X i ą ż e - G a e t a  w mieyscu P. L a f i t t e  G uber­
natorem'banku Francozkiegó.

Drugiem. rozporządzeniem  mianuie Król 
Marszałka M o  n o e y  na.mieysce zmarłego P  u y- 
S . e g n r  Gubernatorem d ziew iątey  d yw izyi woy- 
skowey, g ło w n e y  iey  mieysce iest M o n t p e l -  

i e r .
P o d łu g  artyhnłu nmieszczoncgo w M o n i ­

t o r z e ,  zasadzającego się na doniesieniach in­
nych D zienników , w R e 4 iD e 'n a ,  d. 3 o. Marca 
podczas obrotów , gdy' druga legiia  z  I l l e  i 
^ i l a i n e  now e odbierała chorągw ie i podczas 
hiedy Jenerał Porucznik C o u t a r d  w ezw ał ż o ł ­
nierzy: N i e c h  ż y i e K r ó ł  d ł u g o ,  a n a  z a  w-  
* z e  B o n r b o n y l  dał się słyszeć głos z kupy 
*ebranych ludzi m łodych: N i e c h  ż y i e  K o n -  
s , y t u c y i a !  Jenerał przyb liży ł  się do nich i 
ł z e h ł : słowa N i e c h  ż y i e  K r ó l !  zamykają w 
*obie te d ru g ie :  N i e c h  ż y i e  K o n s t y t u -  
®yi a,  p oniew aż Król i iego dzieło  Konstytu­
c j a ,  są z nim nie rozdzielne. Żo łn ierze  nie- 
2ważali na poduszczanie w idzów  i obroty za ­
kończone zostały przy  o k rz y k a c h : N i e c h  
f cy i e  K r ó l .

R o s s y  i a.
C i ą g  d a l s z y  P  r z  e ł  o ż e n  i a M i  n i s t r  jt 

- p r a w  d n c i j 0 W n yt)h i  o ś w i e c e n i a  N  a- 
l ° d o w e g o ,  w z g l ę d e m  o d d a l e n i a  J e -  
* u i t ó w  z c a l e y  R o s s y i .

Jednak oddalenie Jezuitów  z  P  e t  e r s b  nr-  
8® nie skłoniło ich do odmiany sw oiego ppstę- 
P®wanił< Cyw ilne i w o js k o w e  W ład ze  dono- 

■ , że  Jezuic i  nie przestają czyn ić  przec iw
Prawom, W  Kolleguntn Mohilęwshiem nawra­

cali oni do swoiego wyznania nczącf się u nich 
jnłodź Grecko-rossyyshą, i k ie d y ,  dla odięcia 
im do tego sp osob ów , N ayw yżey  rozkazano, 
ażeby w Połockiey  Akademii i w podległych 
iey szkołach uczyła się tnłodź samego tylko w y ­
znania R z y m s k o -k a to l ic k ie g o ,  zaczęli  oni w 
W itebsku nawracać do sw oiego  wyznania w oy- 
skowych Kościoła grecko-rossyyskiego. —  I w  
S y b e r y i  znayduiący się Jezuic i  postępkami 
swoiemi nie odpowiadają temu c e l o w i , dla ia- 
kiego na sw e mieysca zostali wysiani. Pod po­
zorem sprawowania posług  d u c h o w n y c h n a -  
w iedzaią  oni i takie m ieysca, w których żadne­
go Rzymskiego Katolika nie ma , namawiaią Lud 
prosty i łudząc do sw oiego  wyznania p r ty y -  
inoią. —  W  Gubernii Saratowshiey podobne- 
m ii  rządzą się p raw id łam i.— ■ Zaleceniam i Pa- 
piezkietni i prawami Państwa zabroniono na­
wracać Grecko-unitów do obrządku Rzymsko­
katolickiego ale Jenerał Jezuicki p rzec iw k o  
tym prawom stawił bullę  P a p ie z k ą , pozwalają­
ca Grecko-unitóm w mteyscacb , g d z ie  nie ma 
Kapłana G reck o -u n ick iego , przyyroować Kom- 
muniią Świętą od Rzymsko - katolickich, A le  
Jezuic i  nawracaią Grecko-unitów nawet i tam, 
g d zie  się znayduią Kapłani Grecko-unici. J e ­
szcze  w roku i 8 i 5 przypominałem Jenerałow i 
Jezuickiem u Imienny N ayw yższy  ukaz z dnia 
4. Lipca i 8o5 roku , w  którym powiedziano : 
„ T a ż  sam*/ tolerancyia , która skłania Rząd do 
„nietykalności sumienia w  rzeczach W ia ry ,  po- 
„w in o a b y  posłużyć za praw idło  dla W ła d z  du­
c h o w n y c h  Katolickich w postępowaniu ich  
„w zględem  Unitów i wstrzymać ich od w szel­
a k ie g o  nawracania L udzi z Unii do obrzędu 
„Rzym sko-katolickiego. J e ż e li  W iara  pauuiąoa 
„n ie  dozwala sobie żadnych przymuszających 
„środ k ó w , tym bardziey wiara cierpiana nie 
„m oże ich używ ać.“  —  I w  koloniiacb łudząc 
w yznawców zgromadzenia E w an ielick iego, J e ­
zuici w rodzinach ich  easiewaią zamieszanie i 
niezgodę. —  W  roku 18 0 1 ,  J e z u i c i ,  nawra­
cając do sw oiey  W ia r y  dzieci Ż yd ow sk ie ,  g w a ł­
tów używali —* „P o stęp e k  —* podług śłow imien­
nego N ayw yższego  U kazu , z dnia 2t. Sierpnia 
t. r . , —  „n iezgo dn y  ani z  powszechnemi pra- 
„w idłam i W ia ry  C h rześciiań skiey, gw ałtu  nie- 
„c ięrp iące y  , ani z  prawami kraiow em i, wszel- 
„ k ie  namawianie i  uw odzenie  surowic karzą- 
„cem i.“  —  Potrzebna była d łą  guberniia lney 
Z w ie rz c h n o śc i,  ażeby wydobydź z J e z u ick ie g e  
klasztoru w yżey  wspomniane dzieci Ż yd ow sk ie ;  
ale i ,p o le m  Jezuici nie wypełniali N ayw yższe­
g o  rozkazu. I teraz 'oni dziiła ią  p odług  tych­
że  swoich p ra w id e ł .-— Samo użycie maiątków, 
do nich n a le żą cy ch , niezgodne iest z  prawic

f" • t.



dłamf Chrzcśoiiańskiey miłości bliźniego: g d y ż  
stan chłopów dó Zakonu Jezuick ieg o  na B  i a- 
ł . e y - R n s i  n a leżą cy ch , dow odzi iak mało tro­
sk liw i są Jezn ic i  o dobry<*stan swych chłopów . 
Sam W a sza  Cesarska M ość z boleścią widziałeś 
niektórych z  tych nieszczęśliw ych  ślepych^ i  
sk a le c z a ły c h , puszczonych z  paszportami pła- 
katnemi i proszących p rzez  żebraninę pomocy. 

■Iii rozkaz N a y w y is z y  pisałem do Jenerała Je­
zu ick ieg o  , iż  puszczać po św iecie  nbogich i  
słabych L ud zi , nie zgadza się z Chrześcjiań- 
skiemi prawidłami tein bardżiey , k iedy  Z g ro ­
madzenie Jezuick ie  ma wszystkie środ ki do ich 

pati euia.
{C ią g  dalszy  nastąp i.)

T  u r  c  y  i a 
Oddawna oczekiwała W ie lk a  Porta wia­

domości z  A l e p n  i iego  okolic  o ukończenia 
dom ow ey woyny, nahoniec d. 25. Lntego  nad­
b ie g l i  z tą nowiną do K o n s t a n t  i n o  p o ł a  Ta- 
tarowie. —  Oto iest treść w ypadków  tamże 
zaszłych. Uciski przypisywane częścią Baszy 
{ C h o r s z y d  A h m e d )  częścią ieg o  urzędni­
kom , różność R e l ig i i  i wkorzeniona niena­
w iść  A r a b ó w  przeciw ko T u r k o m  sprawiły , 
Że d łu go  tle jący ogień wybuchnął w Paździer­
nika r. a . , wystawiono chorągiew  pow stania, 
Basza o c i e k ł , miesskańcy tego handlow ego i 
ludnego  miasta w zię li  się do b r o n i , powstań­
c y  o tw orzyli  z  pom iędzy siebie w yd zia ł  R z ą ­
dzący, który naprzemiany to z zb iegłym  W ie l-  
Łorzadzcą to s  Konsulami Europeyskiemi wcho­
d z i ł  w .układy. Basza używ ał wszystkich środ­
k ó w  dla opanowania miasta i zemszczenia się 
spiskowych sw oiey hańby , le cz  siły iego b y ły  
m a łe ,  n ie  mógł korzystnie większości stawić 
p o ls .  W e z w a ł  .pom ocy W i e lk ie j  P o r t y , ' t a  
rozkazała sąsiedzkiemu Baszy dadź p o m o c ; w y ­
słano także M u b a s z ę  Kominissarza z za le c e ­
niem upokoienia umysłów i przyprow adzenia  
ioh do posłuszeństwa. W  Grudniu przybyli  s  
poyskami B aszow ie E l s a d e f A b u b e k r  z  C e- 

s a r e i  i  L u t f u l l a h  z S i n s  za nimi nadcią- 
ął- znany z  waleczności W ielk orząd zca  z  A- 

d a n a  Basza M o b a m e d  D s c h e l a l e d d i n  
wszyscy chcieli  p ierw ey  dobrym sposobem za­
targi te  z a ła t w ić ,  u d a l i s i ę  w tey mierze do 
Konsulów obcych Mocarstw. Konsulowie ci  
obawiając się wściekłości Lndn czyn ili  co mo­
g li  ,  usiłowania ich by ły  daremne..

Dnia 3. Stycznia Raspa C l y o r s c h i d  A fa­
m ę  d , który iu ż  dawniey przymusił b y ł  de p o ­
słuszeństwa zb u n tow an yc h ' Serv^iianów odw a­
ż y ł  się na czele  3ooo A r n a u t ó w ,  uderzyć 
Ba przedmieście C a  s t e l  e l  H a r a m  i, bronio-

łedakcjia F. K r k t t e r a .

f
ne od 5 do boo l u d z i ; po sreśeio g od zin n ej  
Utarczce wspartey ogniem deiałowem wdarli 
się zaczepiający w wyłom tey części miasta, 
w ię c e y  iak 2000 oblężonych broniących domów 
iak t w ie r d z y , leg ło  na płaca.

B asza ten, zaczai na nowo nkłady z robo- 
szanemi, przesła ł  ie  S c h e i  c h o w i l e c z  saino 
pośrednictwo tey g ło w y  D uchowieństwa nie* 
m ogło uspokoić umysłów A r a b ó w  i J a n c z a r  
r ó w .  Dnia 19. Stycznia nderaono powtórnie 
i  rów nie pomyślnie iak p ierw ey. Dnia 23. t. U»> 
uderzono trzeci raz na naymoeniey obwarowaną 
część miasta H a r i t e l  R i s e .  B aszt  C h c r  
s p h i d  A h m e d  za łoży ł  mi ny, wysadzenie tego 
mieysca o tw orzyło  drogę oblegającym , wielu 
Z D o w o d zc ó w  rokoszan straciło życie ,  zapale* 
ni żo łn ierze  W ie lk orząd cy  stali się panami ca­
ł e j  okolicy.

Lud obawiał się postępów zw yc ię zcy ,  spi- 
skowi poduszczaii go  do strasznych nieładów 
i tylko starania S c h e i c h e  i Konsulów Euro- 
peyskich skłoniły Lnd do poddania się. Za 
wdaniem się ostatnich, w ydał Basza C h o r s o h i d  
A h m e d - r o z k a z  dzienny zapewniający powstań­
có w  powszechną amnestyię pod wśrnnhami, ±9 
55 Janczarów znanych dawney zabnrzycieli  o* 
puszczą. A l e p  w ciągu 7  dni. P o  tahowem 
przyrzeczeniu  posłano M u t e s s e l i m a  za- 
stępCę Baszy dnia następnego" w 5oo ludzi do 
miasta; wieczorem  T a l i b  E b n  A r a b  Na s -  
s e r  jeden z  ncbwałyefa rokoszan wzbudził 
now e p o w s ta n ie ; dobyto domu M a t e s s e l i -  
m a, który usiłniąc powściągnąć w ściekłość Lu­
du zagrożon y b ył  śmiercią; uwiadomiony o, tein 
Basza przy  huku dział w szedł do~ miasta i  opa­
now ał mocne stanowisko S c b e h  S e p  r a k .  O- 
głoszono jeneralne p r z e b a c z e n ie , żądano wy­
dania 7  osób , które w znieoiły  ostatnie rozru­
chy. Stało się to w n e t ,  a T atarow ie przyno­
szący wiadomość o u p okorzen ia  A l e p n ,  p rzy ­
nieśli także g ło w y  b n rz y o ie l i , m ianow icie : 
R a o a n O g l u , K a n a a n  O g l u ,  Si  m e r d s c b i  
O g l u ,  T a l i b  B r i t t a r ,  R  a a b u l  C h  a 1 i d ł 
S e r a d a c h l i  K i a i a s s i ,  które ni d. 25. .Lu* 
tęg o  przybito na drzwiach Seraju z napisefl1 
wyłuszczaiąc~"n p o w o dy  spełnienia zasłużon ej 
kary. 1

D la zu p e łn ego  przyw rócenia  pokoin w o- 
w ych  okolicaoh p o trseb n e b y ' b y ły  inne środki* 
a to li naypierwey należałoby wstrzymać ucisk > 
którego się  dopuszczały  W ła d z e  publiczne. 
W ie lk a  Porfa chociaż zad ow olc io ca  z przj"  
tlnmienia rokoszu, zdśie  się iednak to sama czoó 
i  oiechciałab .w ięcey  tak n iebezpiecznych  1 
szkodliwych zwyoięztw.-

—  Drukiem J. F i l i e r a .


